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¡ W7. Czwartek 10 maja 1860. io7.
ląznaiS; 9 maja. Petycye podane do sejmu 
jego w sprawie szlezwickiej wywołały w izbie 
tkiej tegoż sejmu dwudniowe obszerne rozprawy,
,,ch bliższe podajem poniżćj szczegóły wedle 
łych sprawozdań stenograficznych, przyczćm 
to tylko z rzeczonych sprawozdań wyciągnąć 

jamy, co się bezpośrednio do udziału polskich 
i w owej dyskusyi odnosi.
sprawy w mowie będące rozpoczęły się na po- 
itniii plenarnem z dnia 3 maja. Komisya sej- 
i wnosi o przekazanie odnośnych petycyi rzą- 
ijo uwzględnienia, a to w tym sensie:
,jeby wezwać na tćj drodze rząd o przekonanie 
¿czy i o ile warunki umówione co do Księstwa 
itzwickiego w układach z r. 1851 i 1852 z kró- 
fskim rządem duńskim, wykonane zostały, gdyby 
i;niebyły wykonane, o uczynienie tego co wy­
ła, by przez koionę pruską współgwarantowane 
rpelnienie tych warunków, raz wreszcie nastą- 
V

miejsce powyższego wniosku komisyi sejmo- 
itawia poseł Carlowitz wniosek następujący:
„Izba poselska przekazując obecne petycye rzą- 
ni królewskiemu, wyraża oczekiwanie, że rząd 
aego uczynić nie zaniedba, coby Księstwom 
ilezwickiemu i Holsztyńskiemu pomogło przyjść 
.¡wreszcie do pełnego używania praw im słu- 
icych a ciężko nadwerężanych.“
Wreszcie poseł Blanckenburg stawia wniosek, żeby 
izolucyi p. Carlowitza, po wyrazie „rząd“, dodać 
łzy: „pospołu z niemieckiemi sprzymierzeńcami 
Marszałek izby otwiera dyskusyą nad temi róż- 
»wnioskami. Pierwszy głos zabiera referent ko- 
yiiP. Assmann i oświadcza się w imieniu tćjże, 
|Gjięcieui wniosku p. Carlowitza. Po referencie 
mawia minister spraw zagranicznych, baron 
einitz, by nacechować stanowisko rządu w obec 
kwestyi. Po ministrze otrzymują głos różni mó- 
, w kolei losem naznaczonój, a mianowicie na- 
1 p. Mathis, po nim zaś poseł odolanowski, pan 
itkowski, który wstąpiwszy na mównicę w te 
i»a się słowa:
■ranowie! Zaniesione do nas petycye i wniosek 
syi waszej przywodzą przed nas sprawę, która 
!'ko od lat wielu mocno porusza cały naród nie- 

ale i naszę także uwagę, którzy do tego na-
' nie należymy, zawdy na siebie zwracała z roz- 
jth a łatwych do wytłómaczenia powodów. Ile- 
c wieść o tóm co się z tamtej strony Ejdory 
™ i co Niemce i Prusy na to mówiły, aż do na- 
«siół przenikała, zwracało sumienie publiczne 

swój porównawczy na wewnętrzne stósunki
1: do którćj należym, pytając, jak podobna do 

. stopnia dwoistą mieć miarę i wagę, jednę dla 
!|ei drugą dla innych. Moglibyście więc, Panowie, 
¿!a>e oczekiwać, a wyborcy nasi z pewnością także 
''.oczekują, że pochwycim za dzisiejszą sposob­
iłby wyprowadzać tu paralele, by do skarg i 
' hiwości waszych pobratymców z nad Ejdory, na- 

przyłączyć. A przecież czynić tego nie 
j: Niejedna zdarzy się jeszcze po temu samo-
Ata zręczność. Tenże sam wzgląd na was, Pa- 
'i> w pośrodku których zasiadać przypadł nam 
3' !i tubo nie wolą naszą sprowadzony a więc 
, stużony zaszczyt,

(Śmiech)
■^ain wzgląd, powiadam, który nam niedawno

1 Okazał nie mięszać się do dyskusyi i głoso- 
'ijjfrzy wewnętrznej niemieckiój kwestyi związ- 

Zwoduje nas dzisiaj, przy tćj niemieckiój 
'z®wnętrarej, do niemącenia pożądanej wam 

S^karmonii rozpraw przez wtrącanie innych, 
"L? banowie, i dla nas także, bardzo draźnią- 
j Powinowatych kwestyi; tóm bardzićj, iż 

% 8°dzG że harmonia ta przez jedno- 
'¿j się uchwałę; kto bowiem nie będzie 
•i te, za wnioskiem komisyi, oświadczy się za- 

Wni°skiem Carlowitza, a wątpię iżby kto 
- Przeczące cbciał oddać votum.
Pa tp (Brawo!)
'^citnv Vo.tuD1 potakującego i my nasze tak 
J b rozciągając przyzwolenie nasze, począt­

kowo dla wniosku komisyi przeznaczone, i na wnio­
sek posła Carlowitza; zdaje mi się bowiem, że mo- 
żem to bez niebespieczeństwa dla sumień naszych 
uczynić. A nie potrzebujem zapuszczać się przy tóm 
w dosyć zawikłaue historyczne i prawne uzasadnienie 
sprawy; najogólniejsze jćj zarysy wystarczają dla mnie 
i dla rodaków moich, żeby nas skłonić do przychyl­
nego w tym razie votum. Gdzie widzim Księstwo 
większemu państwu w podzielę przypadłe, ale obok 
tego historycznie i politycznie osobnemi wyposażone 
prawami, w tych prawach krzywdzone i zagrażane 
na rzecz bezwzględnego systemu politycznego, jak 
tu, systemu jedności zbiorowego państwa; gdzie mia­
sto uroczyście przyrzeczonego równouprawnienia dwóch 
obok siebie żyjących narodowości, rozpiera się zacie­
kłe gnębienie jednój albo tćż obłudna dla nićj względ­
ność; gdzie odwieczne nazwy miejsc systematycznemu 
ulegają przeinaczaniu; gdzie sądownictwo, admini- 
stracya, szkoła a nawet kościół nadużywane są za 
narzędzia wynaradawiania; gdzie ucząc dzieci histo- 
ryi ojczystej, uczą tylko historyi zbiorowego państwa, 
dziejów zaś własnego ich kraju uczyć im zakazują; 
gdzie poczynają sobie, wedle wyrażenia jednego z po­
słów na zgromadzenie stanów, jak gdyby ludzie dla 
języka byli stworzeni a nie język dla ludzi; głzie 
rząd ma czoło chcieć całemu temu zabieganiu nadać 
publicznie pozór liberalizmu, twierdząc, że się to 
wszystko dzieje jedynie dla zniesienia nierówności i 
przywilejów szlachty; gdzie widzim to wszystko, 
bądź to we Włoszech, bądź w Węgrzech, bądź w 
Polsce, bądź, jak w obecnym przypadku, w Szlezwiku, 
tam, Panowie, votum nasze wątpliwćm być nie 
może: głosujem za uchyleniem ucisku narodowego, 
jesteśmy bowiem głęboko przejęci wielką prawdą po­
lityczną i moralną, że kto innym uporczywie odma­
wia dobiodziejstw uprawnionego samorządu narodo­
wego, nie zyszcze nigdy moralnćj siły, by sobie sa­
memu też dobrodziejstwa trwale módz zabespieczyć; 
a może nawet serdeczniej i goręcćj od was, Panowie, 
głosujemy, bośmy przeszli szkolę nieszczęścia, naj 
większego nieszczęścia jakie naród spotkać może, 
nieszczęścia, które wam, Panowie, nieomal całkiem 
nieznane, a które —- tego wam życzę pomimo wszy­
stko! — oby dzieciom i wnukom waszym aieznanem 
pozostało!

(Kilka chwil przerwy.) *)
„W bliższe więc zestawiania położenia Szlezwiku 

z położeniem mnićj Wam odległego Księstwa wda­
wać się nie będę, raz dla dopiero co przytoczonego 
powodu, potćm że paralela podobna nie przytrafia­
łaby w niejednym bardzo istotnym punkcie.

(Aha! z prawćj strony.)
„Zaiste! bo Szlezwik już od wieków pod duń- 

skićm zostaje berłem, a zostaje w skutek wolnego 
wyboru stanów swoich; bo, dalćj, w Szlezwiku uci­
śnionymi są, nie skandynawscy autochtoni, ale na­
pływowi Niemcy, którzy, jak się zdaje, późnićj i stop­
niowo do tego kraju przywędrowali.

„Zwracam się raczćj wyłącznie do Szlezwiku przy 
czćm zająć będę się starał, o ile to u mnie właśnie 
podobna, ogólne, powiedziałbym kosmopolityczne sta­
nowisko. Otóż, Panowie, zdaje mi się, że pobratym­
com waszym za Ejdorą dałoby się może tyle prawie 
dopomódz przez ogólne moralno-polityczne zachowa­
nie się Niemiec, co przez dyplomatyczne lub wojenne 
kroki. Niemcy wtedy dopiero, zdaniem mojćm, pozy­
skać będą w stanie niezbędny moralny punkt opar­
cia dla zabiegów swoich w Szlezwiku, skoro w wę­
gierskich , polskich, włoskich i słowiańskich krajach 
to czynić przestaną, co Duńczykowi wyrzucają, ja­
koby się on tego w Szlezwiku dopuszczał. Wiem że 
mi niejeden odpowie zapewne owym znanym argu­
mentem , jako ciwilizacya niemiecka tak bardzo 
nad wszystkie inne wyższa, że posiada wewnętrzne 
niejako uprawnienie do pochłaniania i medyatyzowa- 
nia ościennych narodowości. Otóż muszę się Wam 
przyznać, Panowie, że stanowisko tego rodzaju zaw­
sze mi się bardzo chińskićm wydawało. Mieszkańcy

*) Z gazet berlińskich objaśniamy się o powodzie tej chwi­
lowej pauzy. Mówcę takie przy ostatnich słowach opanowało 
wzruszenie, że czas niejaki głosu z piersi dobyć nie był w sta­
nie. (Przyp. Red. Dzień.)

Państwa Środkowego twierdzą podobnież, jako sami 
wyłącznymi są wyobrazicielami prawdziwój cywiliza- 
cyi, cywilizacyi par excellence, i jako wszystko 
co nie chińskie, jest barbarzyństwem. Mnie wszelako 
ten ich dogmat polityczny nie zdaje się wcale dowo­
dzić ich wszechstronnej cywilizacyi, ale raczćj, sam 
nie wiem jak mam powiedzieć, przeceniającćj się a 
więc dla nich samych szkodliwćj narodowćj i poli- 
tycznćj zarozumiałości. Zresztą w ogóie wszystkie 
pierwiastkowe, wielkie, jednolite plemiona skłaniały 
się ku takiemu jednostronnemu zapatrywaniu. Dawni 
Słowianie widzieli przecież także w sąsiednich Germa­
nach — wprawdzie nie bardzo dobrzy byli to dla nich 
sąsiedzi — niemych barbarzyńców, nieudolnych na­
wet do zrozumienia słowiańskiego Słowa, ver bum. 
Takie więc jednostronne stanowisk) dziś już ani wy­
starcza, ani czegośkolwiek dowodzi.

„Wędrowny popęd germańskiemu właściwy ple­
mieniu ma zapewne swoje uzasadnienie historyczne 
i przyrodzone, nie dziwię się więc bynajmnićj, że się 
Niemcy po całym szerzą świecie, nowego szukając 
pola dla swojćj działalności, dla różnych swoich przy­
rodzonych darów i przymiotów. Co wszelako zdaniem 
mojćm którego Wam narzucać nie myślę', bardzo 
wiele przynosi szkody waszym po świecie rozrzuco­
nym pobratymcom i politycznym Niemcom czyli wła- 
ściwćj ojczyźnie waszej, to właśnie owa żądza i ów 
obyczaj, gdzie tylko przywędrują, zaraz panować i 
wszystko niemczyźnie hołdownćm chcieć czynić, 

(Przeciągłe szemranie z prawćj strony.) 
co większa, nowe swoje siedziby, jak gdyby to były 
puszcze bez prawa i bez pana, politycznie nawet 
do Niemiec chcieć przyłączać. Następstwa biją ka­
żdemu w oczy, kto tylko rzeczywiście chce widzieć. 
Miałem sposobność osobistego rozpatrywania się w 
pogranicznych krajach słowiańskich, polskich, wło­
skich i węgierskich, i przyznać się Panom muszę, że 
mnie zdziwiła, mógłbym powiedzieć przeraziła na­
gromadzona tam masa nienawiści do niemczyzny. 
Jakkolwiek nisko zechcecie obliczać moralne żywioły 
które w wielkim dramacie dziejowym w grę wcho­
dzą, przy kwesty ach politycznego kształtowania kra­
jów, to mi wszelako przyznać będziecie musieli, że 
dopieroco wspomniane zjawisko pomocnćm bynajmnićj 
niejest dla silnego wewnętrznego urządzenia prawdzi­
wych Niemiec. Dopóki nie przestaniecie naturalnćj 
zresztą pochopności niemieckiego szczepu do szerze­
nia się po świecie, politycznćj zaraz chcieć nadawać 
wagi, dopóty nie będziecie w stanie przyjść do zy­
skania dla Niemiec jakiegoś jasno odgraniczonego, 
ścisłego, jednolitego jądra, a co za tóm idzie do da­
wania skutecznćj pomocy zewnętrznym pobratymcom 
waszym, tam gdzie na nią rzeczywiście zasługują. 
Jednę z najpopularniejszych narodowych pieśni wa­
szych kończy, zda mi się, ciągle powtarzana zwrotka: 
,,,.Ojczyzna moja większą być musi. Ojczyzna moja 
jeszcze większą być musi!““

(Wielki śmiech.)
„Otóż zwrotka ta zdaje mi się bardzo wybitnie 

cechować onę nieokreśloną i bez granic tęschnotę 
za krajami,

(Ponowny wielki śmiech.)
która Niemcom przyjść nie pozwala do jakiegoś ści­
śle określonego, w sobie ześrodkowanego a więc mo­
cnego punktu oparcia. Idzie stąd, dalćj, owa silna, 
dopieroco wzmiankowana reakeya przeciwko tym spo­
kojnym podbojom, jak się to niejednym nazywać po­
doba, reakeya, która pomimo wolnie ale naturalnym 
bardzo sposobem i na samoż jądro niemieckie się 
przenosi.

„Zwracam się wreszcie do przystósowania tego 
com dopiero powiedział, do Szlezwiku. O ile ja się 
w dziejach tamtejszych powikłań z ostatnich lat dzie­
siątek rozpatrzeć umiałem, narodowy ucisk jest tam 
świeżćj bardzo daty i nosi raczćj reakcyjny, przeczą­
cy, niźli pozytywny charakter.

(Głosy z lewćj: Bardzo trafnie 1)
,,Jeszcze naw-et wiadomy list otwarty króla Kry- 

styana VIII zdaje mi się raczćj dynastyczne niźli an- 
tynarodowe mieć dążności.

(Głosy z prawćj: Wielka prawda!)
„Właściwy ucisk narodowości niemieckićj w Szlez-
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wiku zakwitł dopiero po roku 1848, a to w bespo- 
średnićm następstwie wiadomych zachętek anneksa- 
cyjnych, które podówczas tak głośno i tak silnie ob­
jawiały się w Frankfurcie.

(Głośne szemranie z prawój.)
„Nie inaczćj, Panowie! Wszakżeż nie tylko Szlez­

wik, wszakże nawet i nas także chciano gwałtem 
wcielić do rzeszy niemięekićj.

(Śmiech.)
„Zaprawdę! byłby to był najnieszczęśliwszy dla 

rzeszy niemieckiój nabytek jaki tylko sobie wyobra­
zić można!
(Poseł Vincke woła: „Oj! co (o, to prawda!' Izba 

w śmiech.)
„Kończę więc uwagą, że oprócz wniesionój tu in- 

tercesyi Prus, możecie, Panowie, bardzo wiele jesz­
cze z waszój strony uczynić dla dobra pobratymców 
waszych w Szlezwiku, kd temu starania wasze kie­
rując, żeby na przyszłość nie dawano lekkomyślnie 
powodów do narodowój reakcyi tego rodzaju. Dołą­
czam wreszcie życzenie, żeby dzisiejsze votum wa­
sze nie pozostało parlamentarnym tylko pomnikiem, 
ale żeby w istocie w czómkolwiek polepszyło smutną 
dolą Szlezwiku.“

(Brawo!)
Minister spraw wewnętrznych hr. Scłiwe- 

rin odpowiada bardzo podniesionym głosem, że jak­
kolwiek ostatni mówca (Bentkowski) oświadczył jako 
paraleli pomiędzy Szlezwikiem a prowincyą poznań­
ską wyprowadzać nie chce, to jednakowoż dał do 
zrozumienia iż taka paralela może mieć miejsce. Otóż 
minister w imieniu rządu stanowczo musi protesto­
wać przeciwko możności podobnój paraleli. Stósunek 
polityczny Księstwa Szlezwickiego do Danii zupeł­
nie jest odmienny od stosunku prowincyi Poznań­
skiej do Prus. W prowincyi Poznańskićj postępują 
wedle praw krajowych, i to co polskićj narodowości 
zapewniono w patencie przy okupacyi jest dotrzymy­
wane i będzie nadal przestrzegane. Zresztą pokrzyw­
dzeni uskarżać się mogą do władz wyższych, a po­
słowie wolny głos mają w izbie. Skarżyli się tu om 
wprawdzie nieraz na różne rzeczy, ale izba uznała 
po większej części skargi ich za bezzasadne. Iłząd 
nie przestanie troszczyć się jak dotąd, żeby polska 
narodowość należnych sobie praw używała, ale po­
trafi także stanowczo ukrócić wszystkie agitacyjne 
zabiegi w prowincyi. Na dowód agitacyjnych zabie­
gów i odpowiadając na to co poprzedni mówca o 
przeinaczaniu odwiecznych nazwisk jeograficznych 
wspomniał, opowiada p. minister szczegółowo całą 
bistoryą o zmianie nazwy Borzęciczek na Badenz na 
żądanie polskiego dziedzica, utrzymując, że to je­
dyny przykład podobnój zmiany. Tymczasem gazety 
polskie wyzyskały to zajście w tenże sam sposób jak 
to preopinant chciał tu uczynić. „Na takie to rze­
czy,“ powiada p. minister, „daje się sprowadzić więk 
sza część skarg i

w Karlsruhe uda się na kilkatygodniową kuracyą do 
Baden Baden. W połowie czerwca zaś wróci do Pocz- 

rezydować będzie na zamku Babelsberg.
godzinie lOtej przed południem

damu i
— Wczoraj

odbyła się rada ministeryałna w saii konferencyjnój
izby panów pod przywództwem księcia Hohenzollern 

.-.i,-. n,łnli cío minicfrnwin A iwvqwolrPo ukończeniu tójże udali się ministrowie Auerswald
i Schleinitz do pałacu księcia Rejenta.

— Plan nowy rozłożenia armii zatwierdzonym
został co do 6 korpusów. O rozłożeniu gwardyi 7 i 
8 korpusu nie jest jeszcze dotąd stanowczo posta- 
nowionćm.

Chełmno, 8 maja. Czytamy w Nadwiślaninie: 
„W dyecezyi shełmińskićj nadano następujące

Jackowskiemuposady nowowyświęconym księżom 
wikaryat w Bytowie, dekanatu Ławaborskiego; Som- 
merowi wikaryat w Subkowach; Kościemskięmu wi­
karyat u św. Brygidy w Gdańsku; Kamieńskiemu 
wikaryat w Pucku; Błockowi wikaryat w Wąbrze­
źnie; Zakrysiowi wikaryat u św. Jana w Toruniu. 
Translokacye zaszły jak następuje: XX. Góralski z 

Subkowach na takiż do Sierakowic; 
Goiubskiego na Strzepczski wikaryat, 
z,Wąbrzeźna również na wikaryat w

wikaryatu w 
Groblewski z 
Stengert zaś 
Brodnicy.

—- Z Laszynaw obwodzie rejencyjnym kwidzyń­
skim, piszą do berlińskiej Bank- und Handels- 
Ztg. że rada gminna tego miasteczka, złożona z 
czterech Polaków i jednego Niemca, obradowała po 
polsku. Nic w tern dziwnego?, chyba pretensja, aby 
wszyscy obcego sobie używali języka z grzeczności 
dla wygody jednego.

FRANCY A,
Faryż, 5 maja. Ponieważ w sprawach francu­

skich mc obecnie nie ma tak ważnego. coby szcze-
gólnie uwagę publiczności na się ściągało, przeto 
dzienniki paryskie zajmują się przedewszystkićm sto­
sunkami zewnętrznemi, zwłaszcza że konfereneya od­
łożona, jak się zdaje, ad calendasgraecas. Głó­
wnym teraz wypadkiem na widnokręgu politycznym 
jest powstanie sycylijskie. Rząd ueapolitański, trzy­
mając się systemu w innćm państwie na Wschodzie 
zawsze praktykowanego, żeby nie puszczać w świat 
żadnych wiadomości o tćm co się wewnątrz dzieje, 
chyba o tyle tylko, o ile się rządowi samemu podo­
ba, częścią tóż na drodze urzędowej fałszywe o po­
wstaniu czyni doniesienia, twierdząc w dziennikach

nagrodzenia 200 tysięcy fr. dla Francuzów posr¡4-
dowanych, których domy zburzone zostały nieda i°*a £ 
temu przez napaść greckiój hołoty. — Am i (j, Kied; 
religion powiada w ostatnim swoim numerze 
jest upoważniony do oświadczdnia, jako jenerał’ ¡ne ». 
moriciere nie należał wcale do ogłoszenia owych i do Ę 
klamacyi z roku 1853 przeciw cesarzowi Napo mości 
nowi wystósowauych. — Chociaż dzienniki legiti iwiani 
styczne ciągle zaprzeczają wiadomości o akcie żywień 
czenia się hrabiego Montemolina, to jednak wij na z 
mość ta zdaje się być niezawodną. Dzienniki p; Dawał 
skie urzędowe twierdzą, że pretendent pierwsz-!®e®i 
rozmowie z jenerałem Dulce oświadczył chęć uje Biły , 
sania takowego aktu. — W poselstwie angielski} zaś. 
czynią przygotowania do wielkiego bazaru na kora« dov
biednych Anglików w Paryżu mieszkających. Jo| 
nal du Havre donosi że rząd rzymski zann 
we Francyi 5000 namiotów dla swego wojska.

WŁOCHY.
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sly £Wyjazd Garibaldego z dość znaczną liczbą ot " (
tników do Sycylii potwierdza dziś depesza pary <

mórz; 
pań

turyńska. Przed wyjazdem jego pisano do Court
du Dimanche z Turynu pod dniem 2 b. w. o 
nach Garibaldego co następuje: Garibaldi nie odl -0(j 
chał jeszcze do Sycylii, polegać na tćm jednał?J»rs 
można, że się on tam dotąd uda skoro będzie 
W tych dniach robił hr. Cavour, który się dowiedli116.:? 
że Garibaldi nie odjechał jak głoszono Ławet w dzi ’ 
nikach urzędowych, do Ameryki, tak usilne i przelŁ 
nywające przedstawienia, że sławny partyzant cdi | Ł0 
fił od zamiaru pójścia do Sycylii. Lecz z dra» / 
strony tak mocno błagają Garibaldego Sycyliani Ł •, 
pomoc, że on wiedząc, iż w królestwie Obojga Sj 
lii wszystko do wybuchu przygotowano i tylko, ‘ 
przybycie jego czekają, nie może swego odjazd«1* ^

Mowie p. ministra 
brawa z prawój (tj. 
i różne przychylne 
wielka! itd.

Poseł berliński

narzekań polskićj narodowości.“ 
towarzyszą powtarzane i mocne 
z tak zwanój liberalnój) strony, 
głosy jak: Słuchajcie! Prawda

Riedel zaczyna swoję mowę, 
głównie Szlezwickićj sprawie poświęconą, od długie­
go zbijania tego co p. Bentkowski dał się domyślać 
lub tóż powiedział. I tak Szlezwik był, zdaniem 
mówcy, początkowo czysto niemieckim krajem i Duń­
czycy późniój do niego przywędrowali, nie zaś Niemcy, 
jak to mówił p. Bentkowski. Pomiędzy Szlezwikiem 
a Poznańskióm to jedno tylko jest podobieństwo, że 
oba kraje nazywają się Księstwami. Wszystko inne 
niepodobne. Nawet przymiot wierności poddańczój, 

którego minister spraw zagranicznych dopieroco
chwalił Szlezwiczan, nie może być w równój mie­
rze Poznańczykom przyznany. (Głosy: „Prawda!“) 

Z mówców następnych, którzy tego dnia jeszcze 
przemawiali, żaden już nie robi dygresyi do stosun­
ków poznańskich. O godzinie 3cićj po południu mar­
szałek izby odracza dalszy ciąg dyskusyi do dnia na­
stępnego. My podobnież do jutra odkładamy sprawo­
zdanie z owego drugiego dnia szlezwickićj dyskusyi.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
nadać fizykowi powiatowemu dr. Juncker jw Bydgosz- 
czy tytuł radzcy zdrowia.

Berlin, 8 maja. Postawiona na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia izby poselskićj iuterpelacya 
p. Niegolewskiego, nie przyszła do odczytania, po­
nieważ interpelant, który od tygodnia na żółciową 
zapad! febrę, jeszcze z domu wychodzić nie może 
Zdaje się wszelako, że odczytanie interpelaeyi bę­
dzie mogło przyjść do skutku w przyszły czwartek.

— JKW. Księżniczka Pruska odjechała w tych 
dniach w towarzystwie damy dworu hr. Hacke i szam 
belana p. Boos-Waldeck do Koblenz. Podług planu 
podróży zabawi JKWysokość około 10 dni na zaniku
w Koblenz, poczóm oddawszy krótką wizytę dworowi

swoich i urzędowych depeszach, że całkiem już przy­
tłumione, gdy tymczasem okazuje się teraz, że po­
wstanie w dwóch głównych miastach, tj. w Palermie 
i Messynie, pokonane, tak dalece się wzmogło w środ­
kowych częściach wyspy, iż wojska królewskie sta­
nowisk swoich podobno opuszczać nie śmieją. Wia­
domości dochodzące nas przez Marsylią i Genuę 
twierdzą , że cała niemal ludność po wsiach i mia­
steczkach pod bronią i zabiera się do zaczepnego 
działania. Niewiadomo wprawdzie jeszcze, czy Gari- 
baldemu udało się dostać na wyspę, ale z rozpraw 
w parlamencie angielskim wyjaśnia się poczęści po­
stępowanie rządu neapolitańskiego w tój sprawie. 
Na dotyczącą interpelacją pana Cochrane, odpowie­
dział lord Russell wczoraj wieczorem, że rząd nea- 
politański udał się z preźbą do gabinetu angielskiego, 
aby spowodował rząd saidyński do wstrzymania wy­
prawy Garibaldego. Rząd angielski, jak mówił dalój 
lord Russell, wystósował do gabinetu turyńskiego 
przedstawienia pod tym względem, jak poprzednio 
już nie szczędził królowi neapolitańskiemu uwag co 
do jego systemu rządowego. Proklamacya, z którą 
się Mazzini odezwał teraz do Sycylijczyków wzywa 
jąc ich do wytrwania w powstaniu, z tego już względu 
jest ciekawą i ważną, że po raz drugi w tym doku 
mencie ów niezmordowany agitator demokratyczny, 
jasno i stanowczo zrzeka się kierunku spraw wło­
skich na korzyść króla Wiktora Emanuela; uznaje 
błąd swój gdy jedności Włoch spodziewał się po te 
oryach republikańskich i wzywa Sycylijczyków, żeby 
strącili z tronu Burbonów i połączyli się z ludami 
półwyspu zjednoczonemi pod berłem zacnego i mo­
żnego króla sardyńskiego. Takie zrzeczenie się oso­
bistych ambicyi i uwidzeń dla dobra ogółu rzadkie 
u naczelników stronnictw politycznych, jest ze wszech 
miar pochwały godne. — Z Rzymu głoszą dzienniki 
paryskie, że ponieważ nic udało się rządowi rzym­
skiemu zawrzeć pożyczki, przeto japież wystosuje 
niezawodnie do katolików we wszystkich krajach 
odezwę, aby drogą dobrowolnych podpisów na korzyść 
Stolicy Apostolskiój owe 50 milionów złożyli; nun- 
cyusze za granicą i konsulowie będą upoważnieni 
do zbierania podpisów. — Podróż księcia Napoleona 
do Stambułu potwierdza się zupełnie. Poseł francu­
ski LaValette wyjechał już przedwczoraj tamdotąd 
niema on podobno żadnych piśmiennych instrukcy 
tylko ustne polecenia, które w długich rozmowach 
wprost z ust cesarza odebrał. Skoro tylko przybę 
dzie do Stambułu ma przedewszystkićm żądać wy

dłuższy czas odkładać. Pays donosi podług 
otrzymanych z Turynu, że Garibaldi podał , 
dymisyi jako jenerał regularnych >.wojsk wioski Ki 
Tenże dziennik uwiadomią zarazem, że hrabia Sji; to 
kuz w skutek listu pisanego do króla neapoliti 
skiego, swego bratanka, z kraju wygnanym zosl 
Pays nie ręczy wprawdzie za dokładność ostiM, 
niój wiadomości, dodaje jednakże przytem, że »ygra 
respondent jego bywa zwykle dobrze zainforn 
wanym. Z innych źródeł urzędowych, z Wiednia , 29>j 
Neapolu, donoszą wciąż, że powstanie w Sycylii j 55) 
przytłumiono. Inaczój mówi w tój mierze korespo 71,: 
dent neapolitański Norda. Wyraża się on doslF 
nie: „Pokój w Palermo, jego okolicy i na 
spie wcale jeszcze nie jest przywrócony; przeci^/ 
w Palermu wszystko się burzy i codziennie
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kie bramy Palermo są zamknięte, i nikomu nie w« 7®>, 
wyjść za miasto bez szczegółowego pozwolenia od 1, 
nerała Solzano; liczne oddziały partyzanckie pra nygn 
gają wyspę, unikają jednakże na teraz otwarli iMd 
boju z wojskiem królewskióm aż posiłki, Wj. '14 
oczekują z za granicy, nie nadejdą. Słowenia; 23’ 
wyspa jest przygotowana do powstania i powstał 1 35, 
skoro choćby najmniejsza nadzieja udania się "'i- • 
chu okaże się. Zaręczam za prawdziwość mych1 ( ¡c 
niesień, które mam z najwiarogodniejszego źrodł84’ 
Wszystkie osoby przybywające z Sycylii zgadzajp# 91, 
na to, że powstanie w masie natychmiast 
skoro nadejdzie pomoc z za granicy, na którą M 
wnością liczą. Bieda i nędza przechodzi wszelkie F 

a mieszkańcy Sycylii otwarcie wyznają,

dowody mimo ogłoszonego stanu oblężenia; w

ince,
nie okrucieństwa i srogie zbrodnie wojsk królewsh« t 
zniszczyły wszelką możebność porozumienia 
Chciałbym wierzyć, że przesadzoną jest liczba, . 
zapewniają, iż w Carini 500 kobiet, dzieci i beztm 4935 
nych starców bagnetem zamordowanych zosłak' a is 
nierze nie oszczędzali ani płci ani wieku. Chcąc 
lądowaniu na wyspę Sycylią przeszkodzić, 8) 
rząd, ażeby 14 okrętów wojennych krążyło 7j 
eybi.“ ’4

TURCYA. 4
Seraskier czyli minister wojny turecki Bjz9J) j' 

sza rozkazał, aby cała armia rumelijska, oą a 3 
już miesięcy wzmocniona posiłkami ale w A1 
szeroko jeszcze rozłożona, skoncentrowała 
Pryszczyną, na południowćj granicy serbskiej- t)' 
szczyna, miasto z 10,000 mieszkańców licMce 1, ¡s 91 
na głośnem Polu Kosowóm, smutnćj pamięci’ »¡j 
przed czterma wiekami turecka moc Słowian P 
Wojenny zaciąg Porty nietyiko przeciw Ser.*1Hl) i 
przeciw Multanom i Wołoszczyźnie podobno i ■ 
mierzony, aby utrzymać panowanie naducdrZnah ‘ 
skiemi krajami, wymykające się z ręku. "lo“®neno -i i 
sanmm Pjolu Kosowem po raz drugi o nięP°u‘sa, is 
Słowian południowych będzie ważyła się '-y fl 
W Bośnii ludność miejscowa słowiańsko-chrzc»1*^’ 
jęcząca pod coraz sroższym uciskiem ,wia 7 j»cj ¡1; 
kich, feudalnych panów poturczonych 1 ™ C A-ii. 
kraj cały baszybozuków, postanowiła •
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ją. Atak turecki na Serbią będzie więc hasłem 
unia dla całej Bośnii.
1 Kiedy więc niedaleką zdaje się być ta chwila,
, słowiańskie ludności Turcyi na widownią będą 
?.ne godne uwagi są data o tych plemionach 
‘ alo ’jeszcze znanych. Podajemy dzisiaj niektóre 
'„ości o Bołgarach:
pianie w cesarstwie Greckióm, tak niegdyś 

'ewieni i liczni, że aż pisarze bizantyńscy utys- 
,:Z na zesłowiańszczenie całój Grecyi, barbarzyń- 
” „awałem Mahometan w XIV wieku tak zostali 
,LzeDi, że trudno przewidzieć kiedy odzyskają 
, e siły i znaczenie. Zawiścią i nienawiścią pie­
si zaślepieni Grecy, ciesząc się wówczas z po- 
X słowiańskich swoich sąsiadów i z ucisku Sło- 
tL Azyi Mniejszój, obojętnie przypatrywali się 
I królestwa Bołgarskiego, a niewoli Serbii i 
’ Za egoizm taki, naturalnym porządkiem 

nie uniknęli zasłużonćj kary Bożej, i ich 
jak wiadomo, uległ temuż samemu losowi.

;,ly atoli i nadchodzą lepsze czasy: część 
011 oswobodzona, z każdym dniem rozkwita coraz 
’J ¡¡ii- Czarnogórze, ta strażnica wśród wzburzo- 
rimorza, stoi niezachwianie, a ludność słowiań-

, państwie tureckićm, którą Cypryan Robert, 
podróżnik i profesor literatury słowiańskiej 

al j/ersytecie paryskim, oblicza na 8,000,000, zna- 
"taesię powiększa, gdy przeciwnie liczba Otto-

, ciągle się zmniejsza. . ,r . .
spomnieliśmy wyżój, że w Azyi Mniejsze.) wygi- 
lowianie; winniśmy tu dodać, że niezupełnie i że 
o to nie może być obawy. W Smyrnie wycho-

1 stycznia 1845 r. miesięcznie, pismo pod ty- 
Ljubosłowie (in 4to str. 16) z tłoczni A.

■ mowa. Narzecze bołgarskie, jest językiem tego 
8 «ma. Rzecz dziwna, że Bołgarzy, żyjący dotąd 
1 rszych od Serbów politycznych warunkach, skrzę­

tniej i gorliwiój od nieb zajmują się literaturą; książki 
cliętniój kupują i czytają, i od kilkunastu lat w ci­
chości wielki postęp zrobili na tej drodze. Każda 
nowa książka bołgarska znajduje tysiące kupujących. 
Wspomniane pismo, obejmuje artykuły wszelkiej tre­
ści: lekki6j i poważnej, specyalne naukowe rozprawy 
i powiastki, bajeczki, wedle potrzeby każdego. Że 
naród bołgarski nie jest tak zmartwiały duchowo, jak 
się światu zdaje, dowodem przeszło 1000 na raz 
przedpłacicieli (w r. 1844) na dzieło poważne, nau­
kowe, pod tytułem: I stor ja Aleksandra 
Macedonca, które Chrysto Basilew Protopowicz 
wydal w Serbskim Białogrodzie. Dowodem tego 
także i to, że nie mogąc drukować u siebie, drukują 
za granicą, i tam wydają nawet pisma czasowe, i tak 
np. w Lipsku wychodzi od 20 kwietnia 1846 r. Bął- 
garski Oreł, który traktując i politykę, obok cie­
kawych wiadomości z Bołgaryi i innych krajów sło­
wiańskich, podaje artykuły historyczne, rozprawy o 
przemyśle i handlu, wesołe wierszyki, narodowe piosnki 
i biografią bołgarska.

Bołgarowie w Turcyi europejskiój, liczą ludności 
półpięta miliona (podług p. Roberta). Rozpościerają 
się przez Turcyą, Rumelią i Macedonią aż do Morei, 
tak, że większość wieśniaków w tych prowincyach 
są Bołgary, w miastach zaś Grecy, ci bowiem wię­
cej oddają się kupiectwu a tamci rólnictwu. W So- 
luni (Salonika), stolicy Macedonii, ludność mówiąca 
tylko językiem bołgarskim, równa jest Grekom. Boł- 
garya więc na mapach z 8—900,000 mieszkańców, 
jest" tylko cząstką ziemi zamieszkałój przez samych 
Bołgarów, podobnie jak Serbia tylko część pobra­
tymczych Bołgarom Serbów obejmuje.

— W Damaszku bawi teraz hr. Karol Załuski, 
którego piękna bardzo korespondencja o śladach sło­
wiańskich w Grecyi była niedawno w Dodatku do 
Czasu. Należał on do tych niewielu, co się wyrato­

wali przy rozbiciu tureckiego statku parowego Si- 
listria. Odwiedzał Abdelkadera, i ma zamiar jechać 
do Jerozolimy, Bagdadu, Persyi, Indyi i Chin.

Wiadomości literackie.
— Podług sprawozdania Towarzystwa naukowego księcia 

Jabłonowskiego w Lipsku ogłoszonego w marcu r. b., zadane 
w przeszłym roku temata do nagrody za napisanie rozpraw, 
corocznie do konkursu wyznaczonych, co do historyi żeglugi 
i handlu Szczecina, od czasu upadku Hanzy, nadesłane zo­
stało jedno tylko opracowanie, ale tak ogromne i tylu zby- 
tecznemi obciążone przedmiotami do rzeczy nie należącemi, 
że Towarzystwo nie mogło go przyjąć i zwróciło autorowi do 
przerobienia; zadanie zaś jako nie rozwiązane powtórzono na 
r. 1860 i 1861. Drugie premium było z oddziału ekonomii poli­
tycznej: żądano dokładnej historyi głównych cechów rzemieśl­
niczych, opartej przedewszystkiem na źródłach autentycznych, 
archiwalnych, czy to jednego, czyli też kilku miast niemier 
ckicli, holenderskich lub słowiańskich. Na powyższe zadanie 
nadesłano cztery rozprawy, z których dwie otrzymały accessit 
z tem zastrzeżeniem, że jeżeli autorowie tychże poprawią 
swoje prace stósownie do wskazanych uwag, wtedy przyznaną 
im będzie całkowita nagroda. W tym stanie rzeczy Towarzy­
stwo księcia Jabłonowskiego ogłosiło powtórnie te same za­
dania na rok bieżący i przyszły, z powodu iż nie były roz­
wiązane; inne zaś, mianowicie z astronomii, nauk przyrodzo­
nych, tudzież ekonomii narodowej, jak zwykle od tylu łat, 
podano nowe, z których każda rozprawa czy to w języku nie­
mieckim, francuskim iub łacińskim, skoro uznaną zostanie za 
godną nagrody, otrzymuje premium w ilości 48 dukatów 
w złocie.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 8 maja. Podług urzędowych wiadomości 

opuścił hrabia Montemolin i jego brat wczoraj Hisz­
panią. — Wiadomości nadeszłe przez Marsylią z dnia 
5 b. m. z Neapolu donoszą, że insurekcja w głębi 
wyspy Sycylii się utrzymuje. Jenerał Salzano oba­
wiając się wylądowania Garibaldego żąda posiłków 
w ilości 5000 żołnierza. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Kr. loterya w Berlinie.
i; dalszem ciągnieniu czwartej klasy 121 
iskiej loteryi klasowej padła główna wy- 
10Ó0O tal. na nr. 67,592; 1 wygrana 

al. na nr. 72,717; 2 wygrane po 2000 
nr. 38,437 i 77,358.
wygranych po 1000 tal. padły na nra: 
1155 26 98 9430 11,345 13,913 14,780

17,879 18,819 19,076 21,195
36,160 36,680 48,106 50,331
60,351 60,489 64,781 68,421
72^806 75,754 _76,806_ 77,797

17,510 
29,85 6 
55,622 

» 71,352 
II 88,277 88,418 88,763 i 80,117.
wygranych po 500 tal. 
«15 5632 13,134 14,101 
li 29,683 24,569 29,850 

36,573 41,188 44,8 1 7 
59,802 61,144 61,348 
65,490 6 6,19 6 6 8,3 5 3 
72,370 75,115 75,991

padły na nra’: 
18,992 20,407
31,484
48,633
62,914
68,419
78,837

34,219
55,068
64,287
70075
79,006

wygranych po 200 tal. padły na nra: 
¡445 2607 2722 2868 4115 4698 5237 
¡328 6528 6976 7716 8645 10,188 22,694

14,010 14 733 15,516 19,338 19,484
23,20 3 2 8,062 31,49 6 34,140 3 4,616
35,564 35,566 36,088 36,166 41,786
44,180 45,260 46,076 47,629 47,9:6
51,537 53,614 53,948 54,230 59,688
62,424 6 6,52 8 66,59 4 6 8,3 3 3 7 3,873
84,590 85,475 88,282 88,400 88,653
91,953 i 92,344.
l, dnia 7 maja 1860.

“i dalszćm ciągnieniu czwartej klasy 121 
■«teryi klasowej padła jedna główna wy- 
’ I5J00 tal. na ner 35,866; trzy wygrane 

tal. na nra 2946, 41,240 i 77,602; 
’igrane po 2000 talarów na nra 25,843

¡34.
’Jgranyck po 1000 tal. padły na nra:

,1935 5235 6279 8910 9654 11,466 14,321
k» 19’917 

11 31,802 
51,292 
61,395 
<5,467

21,799
35,738

27,071 29,121 
36,604 47,686

29,166
48,738

52,446 54,602 55,508 57,299
61,945
80,268

63,148
81,033

64,585
81,873

71,062
83,222

87,445 90,589 91,272 92,367 i 92,601.
»igranych po 500 tal. padły na nra: 
?163 6951 7190 13,456 

17,260 
19,731 
39,826 
45,434 
68,268 
80,630

-v,4OU 00,410 87,376 
91,O16 91,103 i 93,182.

.^granych po 209 tal. padły na nra: 
-1!la 6238 6920 8580 8731 9028 11,976 

14,218 17,236 18,371 20,707 22,394
22,764 23,321 25,590 29,696 29,841

5 35,842 36,110 36,966 38,882 39,795 
S 42,282 43,568 44,840 45,141 47,689
5 48,726 50,281 50,690 52,918 53,039
5 03,267 54 475 56,751 ” -r'71SR
i 58,676 59,181 60,988
R ................  68,204

77,757 
86,232

16,454 
18,835 
37,G73 
44,09 3 
®5,245

i? 85,285 
*3 91 Dl e c

16,742
19,643
39,505
44,646
66,865
78,515
85,413

13,458
17,441
21,258
41,158
51,234
70,316
82,125
87,651

14,213
17,675
35,509
41,655
58,505
74,395
83,091
88,236

» ’2,878 76’,384 
.84,374 85,526

33,875.

57,006
62,663
68,487
79,493
88,732

57,136
63,026
70,791
81,017
89,128

ttól’ 8 maiaJeneralna dyrekeya loteryi.

Otworzenie konkursu. [833]
Królewski Sąd powiatowy 

w Poznaniu.
Poznań duia 1 maja 1860 przedpoł. 

o godz. 12.
Nad majątkiem Emilii Morgenstern 

kupcowój w Poznaniu otworzono kon­
kurs kupiecki i dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień 1 maja 
1860.

Tymczasowym administratorem masy 
ustanowionym został Kazimierz Szy­
mański kupiec. Wierzycieli dłużuiczki 
wspólnój wzywamy, aby w terminie na 
dzień

12 maja 1860 przedpołud. o 
godzinie 11.

przed ur. Miitzell sędzią powiatowym, 
komisarzem konkursu w izbie instruk- 
cyjnój wyznaczonym, oświadczenia swoje 
i propozycye względem utrzymania tego 
administratora lub ustanowienia innego 
tymczasowego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużniczki 
wspólnej cokolwiek w papierach, pie- 
niędzach lub innych rzeczach w posia­
daniu lub schowaniu mają, lub którzy 
jój cokolwiek są winni, rozkazujemy, 
ażeby nic jej nie wydali lub wypłacili, 
owszem ażeby o posiadaniu przedmio­
tów do dnia 24 maja 1860 łącznie są­
dowi lub administratorowi masy donie­
sienie uczynili i wszystko z zastrzeże­
niem jakowych swych praw, tam dotąd 
do masy konkursowój oddali. Posiedzi- 
ciele fantu lub inni znimi równo upra­
wnieni wierzyciele dłużniczki wspólnój 
powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących, tylko do­
niesienie uczynić.

Zarazem zalecamy wszystkim tym, 
którzy do masy pretensye jako wierzy­
ciele konkursowi rościć chcą, ażeby 
należytości swoje, bądź że takowe już 
są wyskarżone łub nie, z żądanóm pra­
wem pierwszeństwa do dnia 16 czer­
wca 1860 łącznie u nas piśmienne lub 
do protokółu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie 
wspomnionym zameldowanych należy­
tości również podług okoliczności do 
ustanowienia osób zarządowych defini­
tywnych

duia 27 czerwca r. b. przedpołud. 
o godz. 11

przed komisarzem ur. Miitzell sędzią 
powiatowym w izbie instrukcyjnej sta­
nęli.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie

poda, powinien kopią onego i jego an- 
neksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w na­
szym obwodzie urzędowym zamieszkuje, 
powinien przy zameldowaniu swojój na­
leżytości pełnomocnika tu zamieszka­
łego lub do praktyki u nas upoważnio­
nego obcego ustanowić i do akt wy­
mienić.

Wszystkim którzy tu znajomości nie 
mają, proponujemy jako rzeczników ur. 
Boy, radzcę ziemiańskiego i ur. ur. 
Doęnnigesa, Engelhardta i Giersćha, 
radzców sprawiedliwości. _______

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej powiatu śremskiego odbędzie 
się w czwartek dnia 10 maja w sali 
kupca Kadzidłowskiego w Śremie. Ko­
mitet powiatowy wzywa Szanownych 
Członków, aby dla obradowania nad 
ważnym przedmiotem jak najliczniej ze­
brać się zechcieli.______  _____ [818]

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej powiatu średzkiego odbędzie 
się w Środzie duia 21 maja r. b. o go­
dzinie 11 z rana, na które Szanownych 
Członków i Obywateli powiatu się za­
prasza.____________________ [855]

Sprostowanie.
Prosi się niniejszem p. hr. ffi............ ..

w Izbie Panów, ażeby sobie łaskawie 
przeczytał w Niesieckim (Korona Polska) 
tom II p. 352 artykuł, w którym dosło­
wnie wydrukowanem stoi co następuje: 

„I<a»a, herbu zaiąc, Haza
„Radlicz Samuel w Poznańskim
.,woiewodstwie podpisał elekcyą Jana
„III. — Aleksander Radlisz
„filaza Rnrggrabia aieiu-
„ski W sekowski, miał za sobą
„Urszułę Gulczownę, z tey była córka
„Ludowika Kazimira Twardowska, y
„synów trzech“ itp. __ [853]
Posada nauczyciela drugiego przy 

szkole katolickiśj w Wronkach, przyno­
sząca około 120 talarów, dotychczas nie 
jest jeszcze obsadzoną. Właściwemu do­
zorowi szkolnemu służy prawo prezen­
towania. [856]

W dzień Wniebowzięcia Pańskiego wyj­
dzie z druku w Gnieźnie u J. B. Lan­
gego pierwszy numer pisma:

KOK WIE^SRI.
Pismo to przeznaczone dla ludu, uka­

zywać się będzie w poszytach sześcio- 
arkuszowych w 8ce w każde znaczniej­
sze święto; zawierać ma artykuły tre­
ści religijnej, obyczajowój i historycznój, 
mianowicie nauki katechetyczne, wykład 
nabożeństwa kościelnego, żywoty Świę­
tych polskich, opowiadania z historyi 
polskiój, opisy okolic całego kraju pol­
skiego, powieści, przysłowia, wiersze itd. 
Wydawnictwem kieruje ks. Hilary Ko- 
szucki proboszcz z Mielżyna i Edmund 
Bojanowski z Grabonogu.

Każdy poszyt kosztuje 2’/a sgr.
Zapisywać się można po wszystkich 

księgarniach.
Przesyłki do redakcji mogą być usku­

tecznione pod adresem. [857]

Dominium Ulgowo przy Grudzią­
dzu poszukuje rachmistrza zao­
patrzonego w dobre świadectwa, zaraz 
lub od ś. Jana. [813]

Nożyce do strzyżenia owiec
podług wzorów angielskich sporządzone, 
poleca na nadchodzącą strzyżkę owiec 
handel
[851]

Augusta Mluga 
przy ulicy Wrocławskiej nr. 3.

Niżój podpisany obecnie w Poznaniu 
zamieszkały, wykonywa dokładnie wszel­
kiego rodzaju pomiary jeometryczne. Ko­
szta podróży tylko na odległość od naj­
bliższego miasta powiatowego się policzą. 

Muminel, miernik rządowy,
[823] ś. Marcin nr. 62.

| Świeże makuchy lniane
| sprzedaje sztukę po 2'/a sgr.

Adolf Ascli
[850] ulica Zamkowa nr. 5.

płótno na wańtncliy
aż do 65 funtów celnych ważący, poleca po jak najniższych cenach

Antoni Schmidt.
f Skład młótna.T[788]
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Zakład kąpieli słonych 
w Kołobrzegu 

Dra M. Behrend.
Zakład ten od 30 lat istniejący, po 

nabyciu go przezemnie zupełnie prze­
kształcony, otworzony zostanie

dnia 15 maja r. b.
a zgłaszania się i zamówienia będą 
przezemnie samego przyjmowane.

Za mojóm staraniem przez sławnego 
chemika prof.Wóhler w Getyndze przed­
sięwzięta analiza kołobrzegskich źródeł 
słonych, o czóm w piśmie mojem na­
kładem C. A. Howe w miejscu właśnie 
co z druku wyszłóm: „Das Sool- und 
Seebad Colberg, nebst einer Geschichte 
der Salinę Colberg“ bardzo szczegóło­
wy wykaz podałem, zawiera tak nad­
zwyczaj obfity ilość skutecznych części 
i prócz tego jeszcze żelaza, że tutejsze 
wody słone nie tylko najmocniejszym, 
jakie w Niemczech mamy, wyrównują, 
ale nadto pod niejednym względem je 
przewyższają. Ztąd wypływająca nad­
zwyczajna moc lecząca w całym szeregu 
najważniejszych chorób, z których z me­
go własnego doświadczenia tylko kilka 
przykładów w piśmie wzwyż wzmian- 
kowanem przytoczyłem, może jeszcze 
być wzmocnioną tą dogodnością, jaka 
o ile mi wiadomo nigdzie indziój się 
nie znajduje, to jest bezpośrednią blis­
kością morza. Albowiem nadzwyczaj 
silne kąpiele słone źeleziste można uży­
wać równocześnie, lub tśż do kuracyi 
uzupełniającój, a zarazem używanie 
orzeźwiającego i wzmacniającego po­
wietrza morskiego wzdłuż wybrzeża po­
zwala się spodziewać skutków , jakich 
żadne inne wody obiecywać nie mogą.

Nader zdrowe położenie mego, stó- 
sownóm zabudowaniem wszystkim po- 

, trzebom i wygodom odpowiadającego 
zakładu kąpielnego — przyjemne po­
łożenie — zmiany widoku na żeglugę 
w pobliskim porcie, Persancie i na prace 
w warsztatach okrętowych — rozrywka 
i zabawa jaką daje rozmaitość zatrud­
nień wiejskich i miejskich, która umysł 
zabawia — przeciwieństwo rozhukanego

Uwiadomienie.
Ponieważ na moich przedstawieniach 

natłok był tak wielki, że wielu z tych, 
którzy mnie swą obecnością zaszczycić 
chcieli, nie znaleźli miejsca, przeto zde­
cydowałem się w sobotę dnia 12 i 
w niedzielę dnia 13 b. m. dać 
jeszcze dwa przedstawie­
nia w Hazarze. Biletów ,po zna­
nych cenach można dostać od środy u 
oddźwiernego w Bazarze. Początek o 
godzinie 8mij. BellachinL
[854]

Przybyli do Poznania.
Dnia 7 maja.

Bazar: Właściciel dóbr Garczyński ze Smie- 
lina, pani Taszarska z Kobylec.

SFyliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Morawski z Łuboni, Ansast z Poppscliuetz 
i Wacherow z Meklenburga, fabr. Malhie- 
sen z Tieffenfurt, pani Brunner i porucznik 
Senft z Gniezna, kupcy Mannskopf-Beher 
z Frankfurtu u. M., Loesser, Maass i Lutz
z Berlina.

Sterna Hotel Europejski:

Pod Złotym Orłem: Kupcy Perl, Buch i Bi­
schoff z Kórnika, Punsch z Wrześni, Golin, 
Kaphan, Gross i panna Schimschok ze Śro­
dy, handlarz Jaskulski z Bydgoszczy, kan­
tor Lewin z Wrześni, stolarz Pohl z Byd­
goszczy.

Oberża pod Krakusem: Leśniczy Witajewski 
ze Zakrzewa.

rzepiowv: w miejscu 100 funtów h0, , 
11%, żąd., na maj i maj-cz, li>/. “Sl 
lip. 11%-% wrz.-paźd. 12%,^-%,’7%%

rz 
1

12%— % tal. pł. Olej lniany; £ 4 
10%,, na maj czer. 10% tal. pt O],® '1 
lepsze ceny, w miejscu 8000% bez 
— %, z beczką na maj i maj-czer. 18- 

.i

Owi

morza i spokojnych lasów — stosun­
kowo tanie życie — bliskość kolei i 
traktów są zalety, które zachwalanemi 
wcale być niepotrzebują.

Kołobrzeg, w kwietniu 1860.
Dr. M. Behrend

lekarz gminny i praktyczny, 
właściciel zakładu kąpielnego 

wód słonych.[852]
Młodzieniec przysposabiający do niż­

szych klas gimuazyalnych, życzy przy­
jąć obowiązki guwernera, fr. Poznań
poste restante B. B. [846]

Właściciele dóbr 
Gamm z Obrzycka", Mielęcki i hrabia Ro­
stworowski z Kr. Polskiego, oh. Schoen- 
awer z Hammer, Burkers z Neusalz, fabr. 
Gaillard z Berlina, pani Muszkiewicz z Ko­
ściana, sekretarz pow. Schendel z Wrześni, 
por, Koerner z Stibbe, kup EckkertzLands- 
bergu.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbr Jar- 
mer z Stresów, król, naddzierżawca Bieleń 
z Goerlsdorffu, pani Dernen z Wrześni, in­
spektor asek. Braunschweig z Magdeburga, 
kupcy Bergmann z Wrocławia, Schmalen z 
Przecławia.

Hotel du Hord: Właściciel dóbr Wolniewicz 
z Dębicza, pani Richthofen z Berlina, ekon. 
Kaesemacher z Wrocławia.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Hillner z Buchwaldu, Turno z Obiezierza, 
Waligórski zRostworowa, kapitalista Weiss 
z Bydgoszczy, kup. Nahmacher z Berlina, 
Winter z Wittstock.

Pod Czarnym Orłem: Panie Wendorff z Pru- 
śca, Laskowska i Goździewska ze Środy, 
pełń. Grabowski z Jarocina.

Hotel Paryski: Właściciel dóbr Cegielski z 
Wódek, ks. prób. Bilarzewski z Pleszewa, 
inspektor Beczwarzewski z Chwałkowa, ku­
piec Mueller ze Szamotuł, urz. ek. Kahl z 
Mikuszewa.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Meissner 
z Kiekrza, Pągowski z Czarkowa, Hoffmann 
z Lucynowa, sędzia polubowy Chrzanowski 
z Miczowiny, pani Maass i ekonom Maass 
z Młynkowa, kupcy Krasnosieiski z Wilna, 
Paczkowski z żoną z Konina, porucznik 
Reichel z Głogowa, kapitalista Kuentzel ze 
Zwierzyna, adrnin Zielsdorff z Gościejewa, 
nadinsp. Briese zLubosina, rolnik Hermann 
ze Zgorzelic, insp. gosp. Lehmann z Ko­
nina, piekarz Jahnke z Lwówka, uadleśn. 
Chojnacki z Dobrojewa, panny <Stahr z Zie­
lonki, Maass z Młynkowa.

Hotel Eichborna: Właśc. dóbr Weber z Le- 
schina, rzeźbiarz Fender z Witkowa, kup. 
Glass z Kościana, Lasker z Pleszewa, Cohn 
sen. i jun. z Forduna.

Budwiga Hotel: Ekonom Rożnowski z Domi­
nowa, pani Niklass z Bielaw, kupcy Bergas 
sen. z Grodziska, Loewy i Lesśer z Czarnkowa.

Eichener Bom: Kupiec Wurst z Miłosławia, 
kantor Mandelhaum z Czerska.

Dnia 8 maja.
Bazar: Właściciele dóbr Niemojewski ze Sli- 

wnik, Faliszewski z Gębie.
Sterna Hotel Europejski: Właściciel dóbr Za­

łuski, panna Załuska i panna Ostaszyn z 
Galicyi, kr. naddzierżawca Remisch z Sei- 
fersdorfu, porucznik Dunnick z Frankfurtu 
n. O., panna Cohn z Nowegomiasta n. W., 
fabrykant Perl, kup. Schoenwalder i Stern 
z Wrocławia.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbr Wendt 
ze Szczepankowa, rzeczn. Ahlemann i urz. 
Neumann ze Szamotuł, cukiernik Josenhaur 
ze Sztutgardu, dyrektor Westphalen z Wro­
cławia, kup. Hager z Berlina, Mitzner i Pin- 
koff ze Szczecina

Hotel du Hord: Właściciele dóbr hrabia Mią- 
czyński z Pawłowa, Trąmpczyński, z Mo- 
rownicy, pełnomocnicy Trąmpczyński ze 
Zaniemyśla, Siedmiogrodzki z Howćjwsi, 
dzierżawca Stoss z Malczewa, pani bar. 
Richthofen i kupcy Leichtentritt z Berlina, 
Loewinsohn z Wrocławia.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciel dóbr 
Łączkowski z Imiołek, były porucznik ro­
syjski Turno z Petersburga, kup. Bergfeld 
z Wrocławia.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr 
Kęszycki z Błociszewa, porucznik Oven z 
Ludom, lekarz prakt. dr. Brown z Bern­
stein, kupcy Kobliński z Wrocławia, Badt, 
Boettcher i Gieck z Berlina, Stockvis zBru- 
kselli, Kuhn ze Szczecina, Knobe z Prze­
cławia.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Skrzydlewski 
ze Solęcina, Nehring z Twierdzyna, dzierż. 
Weyert z Cieśli, apt. Mahthesius z Wrześni, 
kapitał. Poleski ze Solęcina.

Hotel Berliński: Właściciel dóbr Moszczeński 
z żoną z Krzymowa, pani Koellner z Koła, 
fabr. Mueller z Warszawy.

Hotel Eichborna: Kupcy Blumberg z Witkowa, 
Cohn z Wrześni, Bravermann i ob. Karmiń- 
ski z Pleszewa.

Eichener Bom: Kupiec Moser zKcyni, subjekt 
Russak z Mogilna, dyspozytor Blyk ze 
Śremu.

Pod Barankiem: Kupiec Knappe ze Staro­
gardu.

Wiadomości laastdiowe.

dnia 8 maja.

Papłwrf praski*.

Pożycs. dobrow.. 
dfto rsąćL.

%
4%

*S-
datne.

pi«-
(OPO.

cze.-lip. 18»/,,—%, lip-sierp. 18’ż-
.Q 1 « till >Źq/1wrz. 19—%, pł. 19% tal. żąd.

Wrocław, 8 maja.
Na targu:

■ u, Sl

piękna 
sgr.

83—68 
80—84 
61-63 
48—52 
32—33 
55—58

Na giełdzie: Zyto: na maj i maj-cz. 433, 
cz.-lip. 44, lip.-sierp. 43»/,—44 tal. pł I*® 
rzepiowy: mocniej się trzymał w cm¡» p«a 
maj i maj-cz. 10’/,, cz.-lip. 11 żad. io¡ 1 
hp.-sier. li pł., sier.-wrz. 11'/, żąd., «7. ffWal 
11% tal. pł. Okowita: dobrze się trzvn >r0Z’ 
w cenie, w miejscu 16% pł., na maj i ;¡¡ieg'

Pszenica biała 
j, żółta

Żytó 
Jęczmień 
Owies 
Groch

sred.
sgr.
7?
76
58
46
30
51

Pośled, 
sgr. 

63-63 
63-70 
56—56 
43—4j
27
46-50

¡iiiniil

piękniejsza 11— ', tal.; biała ordyuaiyjm<w 
14, średnia 15—16»/,, piękna 17%-i8,1:, fan 
sier. 18'/,-19 tal. pł. ja i

Szczecin, 8 maja. ¡,,rzt
Na targu: Pszenica: węcpel 72—74 7,7 . 

50'/,—53. Jęczmień: 40—42. Owies- i* 0 
33. Groch: 52—54 tal. Na giełdzie: L WHB, 
nic a: ceny nie zmienione, w miejscu żi t W 
węcpel 72—76 tal. wedle jakości. Zyto- m 
miejscu bez obrotu, na wiosenną odstawę i 
—49, maj.czer. 47— ' cz.-lip, « .

%, hp.-sier. 47'/, pł., wrz.-paźdz. 41 i(M6, 
żąd. Jęczmień: na wiosenną odstawę 4 Po n 
tal. pł. Owies: bez obrotu. 01 éj.,rzepio,ye 
bardzo dobrze się trzymał w ćbnie, wiJ 
11’/, żąd., na maj-cz. 11'/,— ’/,—»/„, Ke:
11 Vu, wrz.-paźd, 12%—'/,—'/, tal. pł. 0 
lniany: w miejscu 10%, tal. żąd. Okowily je 
w miejscu bez beczki 172/3, na wiosenni A ty 
stawę 170/,,-18-y,,, maj-cz. 17"/n-is 
cz.-lip. 18’/,, lip.-sierp. 18'/, żąd., sierp.-»
1Q2' 3/ r18%-% tal. pł.CENT TARGOWE
w mieście Poznaniu.

¡e na 
il

dnia idawi
9 maja 18lj 
od I *

tal lag. lin.l

ółto
dito
ll«»

1859
185®
1858

4%
5

i*%
104%

99%
99%

Rosy. poży. angieł- . 
Pols«, obilgi skarb.. 

dito Cart. A. 300 zł. 
dito dito B. 200 ił. 
dito Lis. Z.S.WRS. 
dito Ob.cstkfiOOsî.

dito prem. 1355
skarb.,

3%
3%

113»/,

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Dnia 9 maja.

Zyto: na maj 47'/,—maj-cz. i cz.-lip. 
45% pł. 45'/, żąd., lip. 45’/3 tal. pł. Oko­
wita: po wyższych cenach ożywiony obrot, 
wyp. 12,000 kwart, z beczką na maj 17'/, pł. 
17% żąd., czer. 17% pł. 17% żąd., lip. 18, 
sier. 18''/,, wrz. 18% tal. pł.

Berlin, 8 maja.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 66—76 tal. 

wedle jakości. Zyto: wyp. 8000 cent., w miej­
scu 2000 funt. 50'/,—51'/,, na wiosenną od­
stawę 50%—%—51, maj-cz. i cz.-lip. 50—'/,, 
lip.-sierp. 49%—50—%, wrz.-paźdz. 49’/,—% 
tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szefli 39 — 45 
tal. Owies: na odstawę nieco lepsze ceny, 
w miejscu 1200 funtów 28—33, na wiosenną 
odstawę 29%, maj-czerw. i cze.-lip. 29'/, pł. 
lip -sier. 29 żąd., wrz.-paź. 28 tal. pł. Olój

Pszenicy pięknej, szfl. 16 grn. 
> średniej „ . . .
. ordynar. ....

Zyta ciężkiego . . . .
„ lżejszego . . , .

Jęczmienia dużego . . , ,
. małego B . . .

Owsa . . . . . . . .
Grochu do gotow. B . . .

. na paszę . . . .
Rzepiu zimowego „ . . .
Rzepiku zimowego B . . . 
Rzepiu latowego „ . . , 
Rzepiku latowego . . . , 
Tatarki .......
Kartofli .......
Masła, garn.......................... ....
Koniczyny czerw. ... 
Koniczyny białój . . .
Siana, cent......................
Słomy, ......
Oleju cent.............................
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał.

6 2 20 .

. fflOWC 
1Hw ta

2 5-

17 — —171

dno*
Listy zast. March . .
dito Prosi Wsch., . 
dito dito . . .
dito Power...............
dito dito .... 
dito W. Ks. Pena.. 
dito dito (nowo)
dito dito (Mowa)
dito Ssiąskle .... 
elito gwar. B., . . . 
dito Pras Zach. . . 
dito dito 

Listy rent. March. .
dito Posnor..............
dito W. Ks. Poza, 
dito Pr. Wsch. i Zch, 
dito Nadreńskie . .
dito Saski«.............
dito SzląsJdt; .... 
Papiery

Anstr. meteu..............
dito Pożycz, narad- 
fiśto OSa&i ISO fi,. 

Rosy. 5 poży. Sticgl. 
- 6 poty. Stśesl,

3’,£
3%
3%

4
8%

3%
.4

íy,. i
3.%
*’/.
4
i
4
4
4
4
4
4

(lito

90%

100

52%

93%

83%

89
81V

87
95%

PiealBiw, 
Frydrychsdory . . .
Lajdory......................
Złota nint cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. ta» . . . 
Niew. bankn.............
dito płat, w Lipsko

Aastr. banka.............
Polskie bil. bank.. . 
Pisk. bank, od wesJi

Aisy* k»!sJ 
BerliA-Aahalt... 
Bćrliń.-H&mb. . . 

89 %SBeri.-P»CJ¡d.-Magd 
81 feerL-Szcseciń .

90%
67%
87

89%
»3%
93
91
92 
92»/, 
93% 
93%

59%
74'/,
95%

165

Wroeł.-Freib. . . . 
dito nsjaow.

Brzeg-Nistóe.... 
Koilo-Bogumin . . 

dito pierwot 
dito dito . 

Doino-SaL-March.. 
Dolno-Sah kol. pob.

dito pierwot. 
Póto Eryd.-Wilh. 
Gńrno-Szi. A i C .

fisto Lit. B. 
Opol-Tarnowic. . .
Starofr.-PoMi.

%
ÓH-

¿«210,

» 106%
4 —
5 —

— —
4 - -,
4 —

__
—
—-
—
— —
— —
— —
— —
— —
—

4
4 —
4
4 99%
4 83
4 —
4 56
4 35%

4% —
» —
4 —
4 —
» —
4 —

3% —
«% 111
4 —

»%

p2s-
eono.

84'/,
92»/,
22%
67%
90%

99%

99',
75%
87%
4%

107
105’/,
128

90%

49%
119

32%
79%

Atut* beukiPi i kradyt* 
Beri. Stow. kas.. . . 
Beri. Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział komra. 
Gota, bank pryw.. .
Banów, dito.............
Króiew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. bank rycer. . 
Poza, bank prow. . . 
Prask- adz. bank. . 
Szląsk. Stow. bank. -

Afcçjf» prMsnïslew». 
Beri. fabr. kol, żel. , 
Mśnerwy Szląskińj .
Concordia............... ..
Magd, assek. ogs. .

9 praw»» 
Bl*rw*s*ńsłvs. 

BerL- Anhalt. . 
dito .......

3erl.-Hamb. . . 
dito II Ssn. , . 

Berl.-Poci.-Ma.ÿ. 
dito Lit. C . 
dite Lit-, D . 

Beri.-Szczecin. .
• dito II Em. . . 
Koíio-Bogumin. , 
dito HI Em. . . 

Dolno - Szl. -March 
dito konwen. . . 
dito dito ÍH ser 
dito dito IV ser

¿i Í!)-
dano.

pía-
cono.

í*-
dflno.

pía-
cono.

A.

82%

71%

H7%
78%

82’/,

89
4 82% -n
4 57%
4 74%
4 68 —
4 — 75

4% 130 —
4 — 76%

5 — 60
6 — 23%

—
4 — —

4 95%
4% 99% —
4% 102
4% — 101%

4 — 89%
4% 99
4% — 97%
4% 99%

4 84 —
4 — —

4% —
4 — ' 90%
4 — / 90’/,
4 i —f 87
5

Półn.-Fryd.-Wilh. 
Gém.-SzL Lit A . 
dito Lit. B . . . . 
dito Lit- D . . . 
dito Lit. E . . . 
dito Lit. E . . . 

Starog.-Pozntó.. . 
dito n Esn.

?
ai/a /» 

4
3%
4%

4

84’/,

100
91%
78%

Ah«y* Silfikkh kei«i 

Freibnrg
dito

Kurs giełdy w Wrocławia
dnia 8 maja.

Papitry i plła^ise 
Dukaty ........
Prydrychsdory . . .
Ltudory .......
Polskie bil. bank,. .
Anstr. banknoty . .
Nowa Waluta Anstr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast 

dito nowe . . . 
dito nowe .. /. 
dito Listy Rent 

Szią&We Listy Zast. 
dito nowe Lit A, 
dito nowe ....
dito Lit B. . . .

Lit C. . . .
Listy Rent 
Oblig. praw.

dito
dito
dito

dito now. Emis, 
dito Oblig. skarb, 

do. obi csąstk. à 500 zł, 
Austr. pożycz, narad.
Minarwy akcye 
Saląskś bank 

dito tow. a$sek.ogn.

4
4

3%
4
4

3%
4
4
4

3%
4

4’Á
4
4
4
4
5 
S 
4 
4

•4%

108»/.
88%

7Í/n
100%

88%,
91%

67%,
97
97

93'

87%

60%,

likiadem I emfionkani Lsdwik» Merabacba w Poznaniu.

72%
89%
82’/,
91'/,

90%.

96%
88%

99

now. Emis. 
dito obLzpraw.pierw. 
dito ........

Głóg. Sagan..............
Brzeg. Niskie .... 
Doln, SzL March.. , 

dito s pr. pierw. 
Górno-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B, . . 
dito obi. pr. pierw.
dito ..................
dito ................. .

Opól. Tarnów.. . .
Koźlo-Bogumin . . 

dito obi. z praw pier. 
Kurs stew. Kup. w

dnia 9 maja.

56% '

120% 
112% 
85'/u 
72% 
89'/.

75’/,

Prask, obi. skarb, 
dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1855

Pozn. List. Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowa ....

Sal. Ust. Zast. . . .
Zach. Prask...............
Polskie ........
Pozn. List. Rent. . 
dito oM.miejsk.II.Em. 
dito obi. praw, 
dito akc. bank. praw. 
Siar.Pozn. ak. koi. żel. 
Górno-Szł. dito A.
„ obl.z praw.piarw.E 

Polskie łianknoty . . 
Najnowsza poż.praska

81

88V:
96
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